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„Od kilku la t szeregi adw okatury m aleją. Jeszcze cztery lata tem u było 4,6 tys. 
adw okatów -obrońców , teraz m am y ich niespełna 4 tys., a przeciętna w ieku  — 
55 la t — jest tak w ysoka jak w  żadnym  innym  zaw odzie. A dw okatura n ie odm ła­
dza się w  dostatecznie szybkim  tem pie. Oto jedna z przyczyn pow olnych często  
przekształceń w  św iadom ości środow iska, które od la t m a ustalone n aw yki zaw o­
dow e. D opływ  do adw okatury odbyw a się z różnych k ierunków  — z sądów  
i prokuratur oraz przez ap likację adw okacką, która następuje po prokurator­
sk iej i sądow ej. A le na 356 etatów  aplikanckich w  adw okaturze zajętych jest ty l­
ko 288. Istn ieją  przy tym  dysproporcje: nadm iar chętnych w  dużych, u n iw ersy­
teck ich  ośrodkach, brak w  m ałych (...). D ziałacze adw okatury m ów ią, że dla 
m łodego praw nika atrakcyjna byw a często praca w  m ilicji. Że na dobór ap li­
kantów  nie m a adw okatura zbyt w ielk iego  w pływ u , poniew aż po aplikacji sądo­
w e j sądy z reguły zatrzym ują u sieb ie  najlepszych.

W ydaje się jednak, że głów ną przyczyną braku m łodych kadr w  adw okatu­
rze są dotąd nie uregulow ane w  pełn i jej spraw y organizacyjne i jej pozycja. 
T eoretycznie pow inna ona być bardzo w ysoka. A dw okaci spełn iający n ie tylko  
fu nk cje w  w ym iarze spraw ied liw ości, ale i funkcje publiczne o pow ażnym  zna­
czeniu , są czynnikiem  pow ołanym  do obrony porządku praw nego w  szerokim  te ­
go  słow a znaczeniu, stanow ią cząstkę system u i ustroju, pow ołaną do przestrze­
gan ia  porządku praw nego. Postaw a adw okata zarów no pod w zględem  etycznym , 
jak  i jego poziom u zaw odow ego n ie jest jego pryw atną spraw ą, nie jest naw et 
spraw ą ty lko adw okatury jako środow iska, a le — ze w zględu na jej społeczne  
fu nkcje — jest spraw ą całego społeczeństw a. To nakłada na adw okaturę okre­
ślone obow iązki. Pow inno jednak pociągać za sobą także i określone, praktyczne  
posunięcia, które pom óc pow inny w  ich należytym  spełn ianiu .”

S .  M .

Z  życia izb adwokackich

I z b a  b i a ł o s t o c k a

S y m p o z j u m  w  A u g u s t o w i e .  Z in icjatyw y Rady A dw okackiej w  B ia­
łym stoku zostało zw ołane w e  w rześniu  br. czterodniow e sym pozjum  adw okackie  
w  A ugustow ie, w  którym  w zię ło  udział 80% członków  Izby.

N a naradę przybyli m iędzy innym i: w iceprezes NRA adw. Z dzisław  K rzem iń­
ski, przedstaw iciele M inisterstw a Spraw iedliw ości sędziow ie M ieczysław a T uszyń­
ska i C zesław  Mazur, przedstaw iciel KW  PZPR, prokurator w ojew ódzki Jerzy  
Szym anik oraz w iceprezes Sądu W ojew ódzkiego w  B iałym stoku M arian Solarczyk. 
Szczególnie serdecznie Izba pow itała adw. Edwarda D ąbrow skiego, obecnie k ie-
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rów nika Zespołu A dw okackiego w  O strołęce, który po przeniesieniu siedziby z B ia­
łegostoku na teren  Izby w arszaw skiej utrzym uje system atyczny kontakt z b ia ­
łostockim i środow iskam i praw niczym i.

W toku sym pozjum  odbyły się narady k ierow ników  zespołów , w izytatorów , or­
ganów  ścigania dyscyplinarnego, w yk ład ow ców  kursu szkolenia aplikantów  adw o­
kackich itp.

D rugi dzień sym pozjum  pośw ięcono problem atyce społeczno-politycznej i dys­
kusji nad tezam i na V Zjazd Partii.

N iezw yk le ciekaw e było spotkanie pośw ięcone w spółpracy trzech w spółczyn­
n ików  w ym iaru  spraw iedliw ości, w  którym  w zię li udział przedstaw iciele sądow ­
nictw a i prokuratury.

Po zagajeniu zebrania przez dziekana Rady oraz po w ystąp ien iach  prokurato­
ra Szym anika oraz w iceprezesa Solarczyka w yw iązała  się ciekaw a dyskusja, w sk a ­
zująca na pew ne niedociągnięcia w  pracy organów  ochrony praw nej.

N a ogół w szyscy  dyskutanci podkreślali, że na teren ie w ojew ództw a b iałostoc­
k iego — dzięki popraw nej atm osferze i aktyw nej pracy ZPP — w spółpraca trzech  
w spółczynników  w ym iaru spraw ied liw ości układa się pom yślnie. Zwracano uw agę  
na n iezw ykle trudną w  naszych w arunkach pracę sędziów  i prokuratorów , spo­
w odow aną trudnościam i kadrow ym i i dużym  obciążeniem  pracą zaw odow ą i spo­
łeczną. Z obow iązuje to adw okaturę do należytego przygotow ania w noszonych spraw  
i dopom agania sądom  w  koncentracji m ateriału  dow odow ego, do należytego spo­
rządzania rew izji i pism  procesow ych, aby w  pew nym  stopniu u łatw ić i przyśpie­
szyć postępow anie sądow e — oczyw iście bez szkody dla interesów  stron.

Z drugiej strony zw racano uw agę na n ieliczen ie się przez sądy z czasem  adw o­
katów , stron i św iadków . W adliw e rozplanow anie w okand stw arza atm osferę na­
p ięcia, pośpiechu i pow oduje zbędne czekanie w ie lu  ludzi. Zdarzają się dość często  
w ypadki w yznaczania n iepotrzebnych oględzin  bez w stępnego w yjaśn ien ia  istoty  
spraw y.

J eśli spraw a w ym aga oględzin, to niepotrzebnie na pierw szą rozpraw ę w zyw a  
się całe p lejady św iadków .

W ychow aw cza rola sądów  słabnie, gdy zbyt często odracza się —  z reguły na 
kilka tygodni — ogłoszenie orzeczenia w  spraw ach cyw ilnych.

Postu low ano w prow adzenie obow iązku doręczania pokrzyw dzonem u przez pro­
kuratury pełnego tekstu postanow ienia z uzasadnieniem  o um orzeniu postępow ania  
lub o odm ow ie ścigania.

K rytykow ano dążenie n iektórych sędziów  do likw idow ania in stytucji rozstrzą- 
sania w yn ików  postępow ania,"przew idzianej w  art. 210 k.p.c.

S tw ierdzono, że polityka sądów  .w spraw ach pryw atnoskargow ych jest z pun­
ktu w idzen ia  społecznego często w ad liw a  i pow oduje niekiedy bezkarność osób 
zn iesław iających, obrażających lub naruszających n ietykalność cielesną w spółoby­
w ateli. P rocentow y w zrost liczby spraw  pryw atnoskargow ych przy jednoczesnym  
spadku liczby spraw  z oskarżenia publicznego niekoniecznie m usi św iadczyć o 
w zroście p ieniactw a, gdyż zjaw isko to jest w yn ik iem  w zrostu kultury i pew nej 
norm alizacji naw et w  tych  środow iskach społecznych, które poprzednio załatw iały  
sw e porachunki przy pom ocy rękoczynów , teraz zaś coraz częściej szukają' ochro­
ny praw nej w  sądzie.

P row adzenie praw idłow ej polityk i karnej w  tych  spraw ach jest spraw ą n ie­
zw yk le  w ażną.
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W dyskusji zw racano uw agę na konieczność podniesien ia na w yższy poziom  
kultury rozprawy sądow ej (problem ten  dotyczy stale tych  sam ych kilku osób).

O gólnie należy stw ierdzić praw idłow e i godne w yk onyw anie sw ych funkcji 
przez zdecydow aną w iększość praw ników  w  w ojew ództw ie.

D w a dni narady pośw ięcone b yły  doskonaleniu zaw odow em u. Om ówiono i prze­
dyskutow ano projekty kodeksu karnego, kodeksu postępow ania karnego, now e  
przepisy ruchu drogow ego, now e ustaw odaw stw o rolne i problem y etyk i oraz m e­
todyk i w ykonyw ania zawodu.

W ykładow cam i b yli adwokaci: Józef B aszkiew icz, Ireneusz B oliński, M arian 
Bołoz, M arcel B ladow ski, B ronisław  D aniszew ski i Ryszard Koziara.

U czestnicy sym pozjum  u chw alili rezolucję zobow iązującą adw okatów  do w zm o­
żenia działalności społecznej i politycznej w  okresie przedzjazdow ym .

W trzecim  dniu obrad zorganizow ano w  godzinach popołudniow ych ciekaw ą w y ­
cieczkę statkiem  po K anale A ugustow skim .

A d  w . Bronis ław  D aniszew sk i

I z b a  k a t o w i c k a

I. W dniu 18 w rześnia  1968 r. odbyło się w  lokalu Rady A dw okackiej zebranie  
K oła ZBOW iD przy R adzie A dw okackiej w  K atow icach, na którym  członek N a­
czelnej Rady ZBOW iD poseł P aw eł D ubiel w yg łosił referat pt. W rzesień 1939 r. 
na Śląsku. Po referacie w yw iąza ła  się obszerna, ożyw iona dyskusja. Zebrani po­
stan ow ili w ysłać  pism o do jednostek  L udow ego W ojska P olsk iego przebyw ających  
czasow o w  C zechosłow acji, w yrażające solidarność z ich postawą.

P ism o takie w ysła ła  następnie Rada A dwokacka.
II. W dniach 4.IX. i 5.X.1968 r. odbyły się zebrania aktyw u społeczno-poli- 

tycznego adw okatury katow ickiej. P ierw sze z nich nastąpiło w  form ie otw artego  
zebrania POP PZPR przy R adzie A dw okackiej z referatem  politycznym  I Sekre­
tarza POP, w icedziekana M iłosza Chm ielą, drugie zaś — w  form ie zebrania k ie ­
row ników  zespołów  adw okackich z udziałem  członków  Rady A dw okackiej i jej 
delegatów  terenow ych. W tym  ostatnim  zebraniu uczestniczyli: przedstaw iciel M i­
n isterstw a Spraw ied liw ości sędzia Bober, przedstaw iciel NRA adw. Dąbrowski, 
w iceprezes Sądu W ojew ódzkiego w  K atow icach Duraj oraz przedstaw iciel Proku­
ratury W ojew ódzkiej w iceprokurator N iedźw iecki.

N a zebraniu tym  referaty polityczne, na podstaw ie tez KC PZPR na V Zjazd 
Partii, w yg ło sili dziekan Rady A dw okackiej adw. H olak oraz przedstaw iciel POP  
PZ^R przy R adzie A dw okackiej adw. Grohman. P relegenci dokonali oceny sytuacji 
politycznej w  adw okaturze katow ickiej, podkreślając zrozum ienie kierow niczej roli 
P artii przez znakom itą w iększość adw okatów , zaangażow anie polityczne tych ostat­
nich oraz w zrost aktyw ności w  pracy społecznej.

Z alecenia co do innych kierunków  działalności adw okatury dotyczyły: dalszych  
starań o odzyskanie w łaściw ej oceny w  społeczeństw ie i u w ładz roli adwokatury, 
w iększego zaangażow ania w  pracach K om isji K odyfikacyjnej, w łączen ia  się do 
prac w  dziedzinie profilaktyk i i opieki postpenitencjarnej, w iększego zbliżenia or­
ganów  sam orządu adw okackiego z terenem  w  akcji dalszej popraw y pracy zespo­
łów  i uzyskania danych do w łaściw ego  opracow ania planu rozm ieszczenia adw oka­

3 — P a le s t r a
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tów , dalszej aktyw izacji w  pracy społecznej oraz dalszej troski o popraw ę w arun­
ków  bytow ych  i stosunków  m iędzyludzkich.

W dyskusji nad referatam i zabrali głos adwokaci: K osicki, Jędrusik, Cyrański, 
M ajew ski, Sochański i S ieklucki. Poruszyli oni spraw y pozytyw nej oceny sy tu ­
acji w  adw okaturze katow ickiej przez w ładze i prasę,' om ów ili różne form y udzie­
lania  społecznej pom ocy praw nej, postu low ali konieczność kolek tyw nej pracy ad­
w okackiej w  spraw ach budzących w ątp liw ości praw ne, zw racali uw agę na donio­
słą rolę adw okatury w  zakresie kształtow ania  w łaściw ych  ocen zjaw isk  p olitycz­
nych przez osoby, z którym i adw okaci stykają się w  pracy zaw odow ej oraz na 
gruncie tow arzyskim .

O m awiając różne form y doskonalenia zaw odow ego i politycznego adw okatów , 
dyskutanci w ysu n ęli pod adresem  sądów  dezyderat pozostaw ienia sobót jako dni 
w olnych  od rozpraw, tylko bow iem  w  soboty m ożliw e jest prow adzenie zajęć  
szkoleniow ych. W iceprezes Sądu W ojew ódzkiego Duraj, podkreślając dobrą w sp ó ł­
pracę adw okatury z sądam i, przedstaw ił n ieliczne fakty  n iew łaściw ego postępow a­
nia adw okatów  i w  zw iązku z tym  ap elow ał do Rady A dw okackiej o podjęcie kro­
ków  w  celu  zupełnego zlikw idow ania  takich  zjaw isk.

A dw okat W itold D ąbrow ski jako przedstaw iciel NRA podkreślił w ysoką ocenę, 
jaką m a Izba katow icka w  adw okaturze, a to ze w zględu  na jej stopień uspołecz­
nienia, co z k o le i daje m ożność w łaściw ego  oddziaływ ania na kształtow anie po­
glądów  społeczeństw a.

Sędzia  Józef Bober jako przedstaw iciel M inisterstw a S praw ied liw ości stw ier­
dził, że Izba katow icka zrobiła ogrom ny krok naprzód w  stosunku do jego po­
przedniej oceny pracy Izby sprzed kilku lat, i to tak w  dziedzinie pracy zaw o­
dow ej, jak i społecznej.

M ówca podkreślił konieczność w iększego  doceniania roli i zadań zebrań zespo­
łów  adw okackich jako podstaw ow ego organu adw okatury. Profilaktyczna dzia­
ła lność zespołów  m oże w  w iększym  naw et stopniu niż represja dyscyplinarna za­
pobiec n iew łaściw em u postępow aniu n ielicznej grupy adw okatów , która —  w  
św ietle  ukazującej się k rytyk i prasow ej — przyczynia się do kształtow ania u jem ­
nej opinii o adw okaturze w  społeczeństw ie. T ylko adw okatura zaangażow ana może 
być realnym  w spółczynnikiem  w ym iaru spraw iedliw ości. P rzedstaw iciel M inister­
stw a Spraw ied liw ości życzył R adzie A dw okackiej i zebranym  dalszej ow ocnej pra­
cy d la dobra w ym iaru spraw iedliw ości.

Zebranie zaakceptow ało przedstaw iony przez dziekana Rady projekt pism a w y ­
syłanego do I Sekretarza KW PZPR w  K atow icach z zaw iadom ieniem  o podjętych  
przez adw okaturę katow icką zobow iązaniach przedzjazdow ych i o sytuacji w  ad­
w okaturze w  zakresie postaw y społeczno-politycznej oraz projekty pism  w y sy ­
łanych  do Woj. Sztabu O.T.K. z okazji 25-lecia L udow ego W ojska P olskiego i do 
K om endanta W ojew ódzkiego MO z okazji Ś w ięta  M ilicji O byw atelsk iej.

D ziekan Rady A dw okackiej w ręczył dyplom y uznania przyznane przez Radę 
A dw okacką za pracę społeczno-polityczną jedenastu adwokatom .

III. Dom w ypoczynkow y Izby katow ickiej „P alestra” w  Jaw orzu koło B ielska  
został przed sezonem  letn im  gruntow nie w yrem ontow any. Z pobytu w  nim  sko­
rzystało w  m iesiącu  lipcu, sierpniu i w rześn iu  br. k ilkunastu  adw okatów  z ro­
dzinam i.

adw, A lek sa n der  Czacki


